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Musical Dziś w teatrze Roma ostatnie przesłl!chania do ,,Akademii Pana Kleksa" 

Kleks kontra Filip Golarz 
Ponad stu kandydatów 
walczy o dorosłe role 
w adaptacji powieści 
i sztuki Jana Brzechwy. 

Są wśród nich gwiazdy wcze­
śniejszych musicali Romy: 
"Kotów" i "Tańca Wampi­
rów''. Starają się o role Dok­
tora Pai Chi Wo, Patentoniu­
sza, Kwaternostera i Melu­
zyny ale najwięcej emocji bu­
dzi oczywiście rywalizacja 
o główne postaci. 

Biorący udział w castingu 
często równocześnie walczą 
o obie role. Wczoraj ze sceny 
nierzadko słychać było naj­
pierw śpiewne zapewnienie 

Pana Kleksa: "Moje życie, jak 
widzicie, to fantazja", by za 
chwilęwtymsamymwykona­
niu odezwal się Filip Golarz: 
"Nienawidzę Kleksa orga­
nicznie/ Sama myśl o Akade­
mii wyzwala we mnie wstręt". 

- Wychowalemsię na "Aka­
demii Pana Kleksa". Dzięki 
filmowi Krzysztofowi Gra­
dowskiego mam kolorowe 
wspomnienia z dzieciństwa -
usłyszeliśmy od Tomasza Ste­
ciuka, który "charakterolo­
gicznie" pewniej czułby się 
w roli Golarza.-Lubię złe po­
staci, choć grałem już i księ­
dza i szefa domu publicznego 
-tłumaczył. Filip Golarz b liż-

Tomasz Steciuk - Pan Kleks 
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szybyłby także Pawłowi Pod­
górskiemu, Księciu von Kro­
lock z "Tańca Wampirów''. 

Wojciech Kępczyński, re­
żyser i współautor libretta 
,,Akademii ... ", zdradził nam, 
że szuka wysokich rocko­
wych głosów popartych ta­
lentemaktorskim, tanecznym 
oraz wyglądem. Pan Kleks bę­
dzienietylkoświetlanąposta­
cią. Tak zresztą wymyślił go 
Jan Brzechwa. -Będziemy 
czerpać z dystansuautora wo­
bec tej postaci, ale i magii, 
którą stworzył - mówi Kęp­
czyński, obiecując już 

w styczniu premierę - jak 
mówi - ,;crazy musicalu". JGZ 


